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STO W A R ZYSZEN IE  
LU D ZI D O B R E J W O LI

ORGANIZACJA POŻYTKU PUBLICZNEGO

Stowarzyszenie Społecznego Funduszu ..Ludzi Dobrej Woli" 
działa w Luboniu od 1993 roku Prowadzi jadłodajnię dla osób 
najuboższych (w budynku bezpłatnie udostępnionym przez
parafię św. Jana Bosko, przy ul. Jagiełły 13). organizuje akcje 
charytatywne na rzecz najsłabszych ekonomicznie mieszkańców 
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koniu bieda zajrzała w oczy. Stowarzyszenie szczególnie 
troszczy się o dzieci, które same nie mogą poradzić sobie 
z ubóstwem. Jadłodajnia funkcjonuje dzięki ofiarności osób 
prywatnych i firm, a także dzięki pomocy władz miasta. W lipcu 
br. Stowarzy szenie SF Ludzi Dobrej Woli w Luboniu- zostało 
Orgaiuzacją Poży tku Publicznego, oficjalnie zarejestrowaną 
w Krajowym Rejestrze Stowarzyszeń
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IRENA FOJT
DYREKTOR GIMNAZJUM NR 2 

W LUBONIU W ENCYKLOPEDII 
ZNANYCH POLEK I POLAKÓW

W tegorocznej edycji encyklopedii włącznie. Dziś pani 
biograficznej z życiorysam

D y re k to r  
Iren a  F o jt

znanych Polek i Polaków (WHO1S 
WHO W POLSCE) opublikowano 
biogram pani Ireny Fojt, kobiety- 
dyrektora i menadżera oświaty, 

znakomicie zarządzającej Gimnazjum nr 2 w Luboniu. To 
czwarta z kolei osoba związana z naszym miastem (po 
Burmistrzu Lubonia- Włodzimierzu Kaczmarku, lekarzu 
rodzinnym - Rom ualdzie K lauzińskim  i dyrektorze 
przedsiębiorstwa „Lubanta”- Januszu Kołodziejczyku), 
której życiorys znalazł się wśród grona znaczących polskich 
osobistości. Irena Fojt jest pedagogiem z wykształcenia 
i powołania. Tuż po studiach uniwersyteckich w Poznaniu 
wybrała Luboń, jako miejsce swojej pracy zawodowej. 
W Luboniu zdobywała doświadczenie nauczycielskie 
i awanse zawodowe, ze stanowiskiem dyrektorskim

Dyrektor delikatną ’ 
kobiecą d ło n ią ' 
z d e c y d o w a n i e  
utrzymuje w swojej I  
szkole wysoki | 
poziom nauczania, 
p o t w i e r d z a n y )  
t e s t a m i * ’
sprawdzającymi, których wyniki od kilku lat są najlepsze 
w Powiecie Poznańskim i plasują się w czołówce 
W ojewództwa W ielkopolskiego. W szyscy młodzi 
lubonianie, którzy mieli okazję być uczniami Gimnazjum 
nr 2 w Luboniu sąjej za to wdzięczni! To również główny 
powód, dla którego jej życiorys znalazł się w prestiżowej 
encyklopedii biograficznej. Serdecznie gratulujemy!

Redakcja
90 lat temu, we wsi Luboń, w pobliżu 
istn iejących  ju ż  fabryk 
przetw arzających płody rolne, 
pow stały now oczesne zakłady 
chem iczne, produkujące nawozy 
sztuczne. Fabrykę zbudow ano 
znacznym kosztem a inwestorem był 
niemiecki fabrykant żydowskiego 
pochodzenia- M oritz M ilch 
(w łaściciel fabryki superfosfatu 
w Poznaniu).M ilch  chciał być 
potentatem , d latego nie żałow ał 
pieniędzy i zamówił projekt zakładów 
u słynnego architekta Hansa Poelziga. 
Na pustym  dotąd obszarze 
nadw arciańskim , począw szy od 
1908r.,szybko powstawał mały port 
rzeczny, w ielkie hale fabryczne 
i bocznica kolejowa. Nowa fabryka 
M ilcha zajęła aż 58 hektarów. 
Surowce do produkcji nawozów 
fosforowych sprowadzano z Florydy, 
Afiyki Północnej i Hiszpanii. Nawozy 
sprzedaw ano na m iejscu, 
w Wielkopolsce. Do końca 1914 r. 
wzniesiono pod nadzorem Poelz ga 
główne hale fabryczne, warszt ity 
rem ontow e, budynek socjal ty, 
administracyjny i osiedle dla kajlry

ZAKŁADY CHEMICZNE

OD 90 LAT
NA TERENIE LUBONIA
inżynierskiej. (To ostatnie, ze względu 
na uciążliw ości produkcyjne, 
w odpow iedniej od ległości od 
właściwej fabryki.) W czasie I wojny 
światowej Moritz Milch źle zasłużył 
się Polakom i z tego powodu, po 
odzyskaniu przez Polskę 
n iepodległości, zm uszony został 
(nakazem) do opuszczenia naszego 
kraju. Fabryka w Luboniu została 
w ykupiona przez polskich 
przem ysłow ców . skupionych 
w koncernie dr Romana Maya. Od 
początku swego istnienia zakłady 
chemiczne dawały pracę mieszkańcom 
okolicznych miejscowości. (Tym, 
którzy dziś się na nie krzyw ią 
przypom inam y, że najpierw  
zbudow ano nad W artą zakłady 
chem iczne, a dopiero później 
w pobliżu zaczęli osiedlać się ludzie! 
Istnienie tej fabryki - obok zakładów 
ziem niaczanych- było jed n ą

z przyczyn adm inistracyjnego 
utworzenia miasta Luboń!) Zawiłość 
losów z czasem symbolicznie odbiła 
się w potocznie używ anych 
określeniach fabryki. Już po 
nacjonalizacji, przeprowadzonej po 
1945 roku, na pytanie: „gdzie 
pracujesz?” skierowane do robotnika, 
m ożna było usłyszeć trzy różne 
odpowiedzi: : „u Milcha”, „u Maya”, 
lub „w Fosforach” . Dzisiaj stara 
fabryka chemiczna znów znajduje się 
w prywatnych rękach (po zmianach 
ustro jow ych i przekszta łcen iach  
w łasnościow ych w Polsce, po 
1990 r.). Od 2002 r. nosi nazwę 
„Luboń” , promując nasze miasto 
w kraju i poza jego  granicam i. 
W 2004 roku, w swoje 90-te urodziny 
Zakłady Chem iczne „Luboń” 
sp. z o. o. zajęły  79 m iejsce 
(w rankingu Businessman Magazine) 
wśród 100 najceniejszych firm 
prywatnych, działających w Polsce, 
a Prezes ich Zarządu- Kazim ierz 
Zagozda po raz kolejny wybrany 
został Prezydentem polskiej edycji 
m iędzynarodow ego program u 
„O dpow iedzialność i T roska” . 
Wynika z tego, że 90-latka krzepko się 
trzyma ! Co więcej, po latach zaczyna 
nabierać rozm achu, podejm ując 
w spółpracę z uznaną na rynkach 
św iatow ych francuską firm ą 
chem iczną. W tej sytuacji 
niezręcznością byłoby życzyć firmie 
100 lat, dlatego powiemy tylko- niech 
nam żyje! I. Szczepaniak



ZAKLINANIE
POGODY

Marcin Rozynek 
z wielbicielką

Pogoda „w kratkę” towarzyszyła 
tegorocznym „Dniom Lubonia” 
W sobotę- 19.06. br.-ulewa 
uniemożliwiła występy uczniom 
lubońskich szkół i zamieniła płytę 
stadionu przy ul. Rzecznej 
w grząskie bagnisko, ale nie 
zniechęciło to mieszkańców do 
zajęcia miejsc na widowni przed 
zapowiedzianymi w programie 
atrakcjami! Doskonale prowadzący 
imprezę gospodarz sceny- Mariusz 
Kwaśniewski- z poznańskiego Radia 
Merkury, zręcznie wykorzystał 
koncert muzyków afrykańskiego 
zespołu „Yugus” (z Senegalu), aby... 
„zaklinać pogodę”! Porywający rytm 
bębnów i egzotyczne brzmienie 
śpiewu miało w sobie coś 
z pierwotnych zaklęć- i pomogło! 
Pogoda zaczęła się zdecydowanie 
poprawiać! Chmury odpłynęły za 
Wartę a w niedzielę nad stadionem 
prawie cały czas świeciło słońce! 
W niedzielny wieczór (20.06. br.) 
koncertu „Pudelsów” słuchał 
nadkomplet widzów! Przez dwa dni, 
jak co roku, zbieraliśmy przy wejściu 
na scenę dedykacje Gwiazd dla 
naszych czytelników
i obserwowaliśmy przygotowania do 
występów. Artyści nie ukrywali 
swego zaskoczenia znakomitą 
atmosferą, panującą wśród 
publiczności. Nie wiedzieli przecież, 
że Dni Lubonia mają 
kilkunastoletnią tradycję i że od 
dawna na skromnym stadionie 
sportowym, przy ulicy Rzecznej 
pojawiają się Gwiazdy polskiej 
estrady-te bardzo znane i te świecące 
nowym blaskiem popularności. (To 
niezaprzeczalna zasługa stałej grupy 
ludzi z lubońskiego Urzędu Miasta, 
z Ewą Szamańską -Świerkiel na 
czele, która na początku każdego 
roku zabiega o kontrakty 
i przygotowuje program Dni 
Lubonia.) Tak więc w sobotę, po 
muzyczno- magicznej podróży do 
serca Afryki, wystąpił kabaret „Rak” 
z Rudy Śląskiej, z niezwykle



I NAJWIĘKSZE ATRAKCJE 
DNI LUBONIA

łubianym  „B ercik iem ” (H ubertem  H anke) 
i natychmiast zrobiło się wesoło! Później cały 
stadion gromko śpiewał: „Co powie Ryba”, bo 
na scenie pojawiły się „Elektryczne G itary” 
i Kuba Sienkiewicz, a na zakończenie wieczoru 
w idzow ie  go rąco  o k lask iw a li M arcina 
R odzynka, popu larnego  m uzyka m łodego 
pokolenia. N iedzielne popołudnie rozpoczął 
koncert znanego już w Luboniu zespołu „Pawlak 
O rkiestra” a potem  tem peratura 
rosła! Tego dn ia  w ieczo rne  
k o n certy  odbyw ały  się  pod 
znakiem rocka i nikogo nie zmyliła 
łag o d n a  nazw a zespo łu  
„M akow iecki Band” ! W ystąpili 
młodzi artyści: Ania Dąbrowska 
(f in a lis tk a  p rogram u
„Idol”z 2002r.), której piosenka 
„Tego chciałam” w 2004r. stała się 
krajowym przebojem oraz Tomek 
Makowiecki (finalista „Szansy na 
Sukces” , laureat pierwszej edycji 
programu „Idol”).W Luboniu fani 
nie chcieli w ypuścić Tomka ze 
sceny! N a zak o ń czen ie  Dni 
L ubonia zap lanow ano  koncert 
„P u d e lsó w ” z M aćkiem
Maleńczukiem, który mógł okazać 
się prawdziwą bombą (pod każdym 
względem!)-i rzeczywiście okazał 
się! M roczny artysta przybył ze 
sw oją „M uzą”, budząc groźnym 
spojrzeniem (i nie tylko) popłoch 
w śród  ek ipy  tech n iczn e j 
i zdenerwowanie organizatorów, ale kiedy wszedł na scenę grał i śpiewał 
tak, że porwał za sobą słuchaczy! To bezsprzecznie jedyny polski artysta 
potrafiący grać prawdziwego rock’a! Teksty piosenek, jego autorstwa, 
także są w yjątkow e (np.:„Sam ba-M am ba”, „Szuw ary” , "W olność 
Słowa”). Było czego posłuchać! Mieszkańcy naszego miasta skorzystali 
z tej o k a z ji.(P o d o b n ie  ja k  liczn i ob y w ate le  sąs ied n ich  
m iejscow ości, których atrakcyjny program  zw abił na „Dni 
Lubonia”

W

the rnusc

Ania Dąbrowska 
i Tomek Makowiecki



BAJKA
Był sobie raz człowiek, który umiał 
zjednyw ać sobie p rzy jac ió ł, 
poniew aż każdego  uprzejm ie 
pozdraw iał, do każdego się 
uśm iechał, z każdym  chw ilą 
pogadał...I pewnie uznano by go 
z czasem za wzór życzliw ości, 
gdyby nie to , że kiedy ty lko 
„uwidział” sobie w kimś wroga, 
uprzejm ie i z uśm iechem  
podstawiał mu nogę... Człowiek ów 
konsekw entnie, choć z w ielką 
uprzejm ością , nękał
w yim aginow anych  w rogów. 
C zęsto  „pom agał im ” by się 
potknęli na równej drodze. Zaczęto 
więc o nim mówić, że jest... 
„życzliwy inaczej” ! Jak to

O peracy jnego  R ozw oju
Regionalnego i z funduszu dopłat 
do staw ek w grach losow ych) 
i bardzo p ilna , poniew aż 
dokum enty należało złożyć do 
30 czerwca br., to radny- dwojga 
im ion R uszkow ski- w trosce 
o popraw ność form alną
podejmowanej uchwały, próbował 
odsunąć je j p rzy jęc ie
PRZYNAJM NIEJ na następną 
sesję- czyli o cały miesiąc! Ta niby 
niew ielka zw łoka (biorąc pod 
uwagę fakt, że i tak budowa hali ma 
dwuletni „poślizg”), niosła by za 
sobą  skutki ogrom ne,

w postac i...b y ć  może 
kolejnego  straconego

zwykle z bohateram i q  roku! Brak uchw ały
bajek bywa, człowiek wstrzymywał bowiem
„życzliw y inaczej CZŁOWIEKU ty lko  staran ia  
żył sobie długo . o dodatkowe środki
i szczęśliwie i miał „ŻYCZLIWYM” finansow e na
wielu naśladowców, inw estycję , ale
których potomkowie I J N A C Z E J  przede w szystk im  
żyją wśród nas i są tak c a ł k o w i c i e
samo „życzliwi inaczej” uniemożliwiał ogłoszenie
jak ich protoplasta. Spotykamy się nowego przetargu na rozpoczęcie
z nimi w różnych sytuacjach, ot, 
choćby w czasie czerwcowej sesji 
Rady Miasta Luboń...Nasza Rada 
m iała w czerw cu uchw alić 
wieloletni program inwestycyjny, 
konieczny  dla budow y hali 
w idow iskow o-sportow ej przy 
Gimnazjum nr 2 w Luboniu. Na tę 
halę gimnazjaliści i ich nauczyciele 
czek a ją  z u tęskn ien iem  od 
początku  istn ien ia  p laców ki 
oświatowej przy ul. Kołłątaja. Ale 
nad budową hali zawisło jakieś 
fatum . N ajp ierw  w yłoniony  
w czasie przetargu wykonawca nie 
przystąpił do pracy a teraz...pojawił 
się człowiek „życzliwy inaczej”, 
którem u praw ie udało się 
zablokować uchwałę Rady! Bo 
choć now a uchw ała w starej 
spraw ie w ie lo le tn iego
finansowania budowy hali była 
doskonale znana radnym , a jej 
now elizac ja  n iezbędna do 
ubiegania się o dofinansowanie ze 
ź ródeł zew nętrznych  (ze 
Z in tegrow anego  Program u

budowy! Procedura przetargowa, 
przy ob iekcie , k tó rego  koszt 
wynosić ma ok. 11 min zł, wymaga 
przetargu  ogó lnopo lsk iego -to  
oznacza 52 dni oczekiwania na 
zgłoszenia wykonawców i dalsze 2 
tygodnie na ewentualne odwołania 
od decyzji, (po w yborze 
wykonawcy), zanim realnie można 
rozpocząć prace na placu budowy. 
Jednak zdaniem  skrupulatnego 
radnego, kwestionującego nawet 
opinię radcy prawnego, obecnego 
na sesji, uchw ałę  należało  
„dopracow ać” i w tym celu 
powinno się ją  wyłączyć z obrad. 
D laczego, z uporem  godnym  
lepszej sprawy, luboński radny 
próbował nie dopuścić do przyjęcia 
w czerwcu uchwały o wieloletnim 
finansow aniu  budow y hali 
w idow iskow o-spo rtow ej?  To 
proste! Ponieważ jest człowiekiem 
opaczn ie  przejm ującym  się 
sprawami miasta, a nade wszystko 
„życzliwym inaczej” ! Niestety, nie 
ma na to lekarstwa! T.Kujawa

W przeddzień wakacji odbył się 
w Ośrodku Kultury przy ul. Armii 
Poznań w Luboniu I Przegląd 
Piosenki Przedszkolnej. Wzięły w nim 
udział dzieci reprezentujące 
Przedszkole nr 1, Przedszkole nr 5, 
oraz Przedszkole Publiczne 
(z ul. Konarzewskiego).Na widowni, 
w roli „jury” zasiadły : Radna Powiatu 
Poznańskiego Irena Skrzypczak i

I
 Radna Miasta Luboń- Zofia 
Łukowska. Mali artyści wystąpili 
w „repertuarze dowolnym”. Impreza 
miała charakter rozpoznawczy- stąd 
słowo „przegląd” w tytule. 
Organizatorzy chcieli zorientować się 
w muzycznych możliwościach 
przedszkolaków i...nie zwiedli się! 
Dzieci radośnie i z werwą 
wykonywały zbiorowy program, 
przygotowany pod kierunkiem 
wychowawczyń, a później- już 
indywidualnie- chętnie popisywały się 
na scenie. Przedszkolacy otrzymali za 
swoje występy wielkie worki 
z cukierkami (były to nagrody 
zbiorowe), oraz kolorowe baloniki (to 
już indywidualnie). Atrakcją 
dodatkową był zabawny „boberek”, 
pomagający pani Reginie Gómiaczyk- 
dyrektorowi Ośrodka Kultury, 
w prowadzeniu imprezy. Marny wiele 
utalentowanych muzycznie dzieci. 
Niektóre przedszkola wspaniale 
potrafią rozwijać ich talenty. Widać to 
było zwłaszcza podczas występu 
dzieci z Przedszkola Publicznego im. 
„Tip-Topka”. Warto zatem urządzać 
kolejne przeglądy i włączyć do nich 
wszystkie lubońskie przedszkola. I.S.



ROZDANIE ŚW IADECTW  
W LUBOŃSKIM LICEUM

NO I STAŁO SIĘ!
Nie wierzyłem 
Stojąc nad brzegiem rzeki.
Która była szeroka i rwista.
Że przejdę ten most,
Spleciony z cienkiej, kruchej 
trzciny
Powiązanej łykiem 
Szedłem lekko jak motyl 
/  ciężko jak słoń,
Szedłem pewnie jak tancerz 
I chwiejnie jak słoń,
Nie wierzyłem, że przejdę ten 
most,
I gdy stoję już na drugim brzegu,
Nie wierzę, że przeszedłem.

(L. Staff: Most)

17 czerwca br. w Sali Bankietowej 
„Jan III Sobieski” odbyła się 
uroczystość rozdania świadectw 
dojrzałości tegorocznym
m aturzystom  z Liceum
O g ó l n o k s z t a ł c ą c e g o  
im. ppłk. Zbigniew a K iedacza 
w Luboniu. Pożegnanie
absolw entów  uśw ietn ili swą 
obecnością : prof. Wanda Radecka 
-  Parczek, siostrzenica Patrona

NAJSZYBSZY RADNY 
W POWIECIE POZIMAŃSKIA/I

Adam Dworaczyk-Radny Miasta 
Luboń, nie dając szans innym 
zaw odnikom , reprezentującym  
poszczególne gm iny - w ygrał 
S am orządow y B ieg U liczny
Radnych i P racow ników  

Samorządowych 
P o w i a t u  
P o z n a ń s k ie g o  
(w kategorii do 
l a t  3 5 ) ,  
zo rg an izo w an y  
29 m aja br. 
w T a r n o w i e  
P o d g ó r n y m .  
P iękny puchar, 
zdobyty  przez 
pana R adnego, 
ozdobi b iuro  
Rady M iasta 
L u b o ń .  
Gratulujemy!

Szkoły, Franciszek 
Kaniewski - starszy 
w i z y t a t o r  
Kuratorium Oświaty 
w P o z n a n i u ,  
P r z e m y s ł a w  
Wańtuch -  kierownik 
Zespołu Edukacji 
S t a r o s t w a  
Poznańskiego, Ewa Świerkiel - 
Szymańska -  kierownik Wydziału 
Oświaty, Zdrowia i Kultury Urzędu 
Miasta Luboń, Tadeusz Jeziorowski 
-  prezes Tow arzystw a Byłych 
Żołnierzy i Przyjaciół 15. Pułku 
Ułanów Poznańskich, Irena 
Skrzypczak -  radna Rady Powiatu 
Poznańskiego oraz przyjaciele ze 
Szkoły Podstaw ow ej Nr 77 
w Poznaniu i Towarzystwa Byłych 
Żołnierzy i Przyjaciół 15. Pułku 
Ułanów Poznańskich.
N ajw ażniejszą częścią  tej 
u roczystości było w ręczenie 
świadectw dojrzałości, dokonane 
przez p. prof. Radecką -  Paryzek 
i dyrektora Szkoły -  p. Marka 
Krzywanię. Nagrodam i zostali 
w yróżnieni uczniow ie, którzy 
aktywnie i twórczo uczestniczyli 
w życiu liceum. Były gratulacje 
i podziękowania, kwiaty i uściski 
i p iosenki pełne słów otuchy. 
Z szacunkiem  i w dzięcznością 
żegnaliśm y w tym dniu także 
nauczycielkę języka polskiego, 
p. mgr Teodorę Boruc, która 
przepracow ała w naszej szkole 
10 lat i w łaśnie przeszła na 
zasłużoną em eryturę. Ważnym 
mom entem  uroczystości było 
przekazanie opieki nad Sztandarem 
Szkoły m łodszym  uczniom . 
Tegoroczni m aturzyści to 
szczególny rocznik, ponieważ są 
ostatnimi absolwentami kończącymi 
liceum po czterech latach nauki 
i „starej” maturze. W tym jakże 
uroczystym i długo oczekiwanym 
przez nich dniu były nie tylko łzy 
szczęścia, że udało się przejść przez 
kruchy most nad rw ącą rzeką

wiedzy, ale i łzy smutku, że właśnie 
coś się skończyło i „nie wróci 
więcej” . Otrzymane świadectwo 
dojrzałości jest dla naszych, już 
byłych, uczniów dowodem na to, że 
pierw szy trudny trening przed 
„dorosłym" życiem mają już za 
sobą. Bagaż cennej wiedzy, zdobytej 
podczas czteroletniej edukacji, jest 
kluczem otwierającym przed nimi 
drzwi w yższych uczelni,
a um iejętność radzenia sobie 
w trudnych sytuacjach przyda się 
nie tylko podczas egzam inów  
wstępnych, ale i w przyszłości. 
Mamy nadzieję, że nie zapomną
0 naszej małej szkolnej rodzinie
1 będą nadal uczestniczyć 
w ważnych dla naszej społeczności 
wydarzeniach. Ostatnie dni roku 
szkolnego 2003/2004 uczniowie 
młodszych klas spędzili na zajęciach 
z terenoznawstwa i strzelania. Bieg 
na azymut, w którym uczestniczyli, 
był okazją do w ykazania się 
umiejętnością obserwacji terenu, 
czytania mapy i korzystania 
z kom pasu. N atom iast zawody 
strzeleckie wyłoniły tych, którzy 
mają najcelniejsze oko. 25 czerwca 
br. uczniow ie LO im. ppłk. 

Z. Kiedacza w Luboniu otrzymali 
św iadectw a prom ocyjne do 
wyższych klas. Skończył się rok 
szkolny 2003/2004. obfity w bardzo 
wiele im prez kulturalnych 
i sportow ych, w których, jako  
szkoła uczestniczyliśmy. 1 września 
po w ytęsknionych w akacjach, 
w ypoczęci i pełni zapału 
rozpoczniemy w naszym lubońskim 
liceum rok szkolny 2004/2005.

Izabela Szafrańska



LUBOŃSKA KRONIKA POLICYJNA
Kradzież
1.06. Ul. Dworcowa.Z terenu firmy 
skradziono 8 metrów płytek cera
micznych i cegłę klinkierową o łącz
nej wartości 3.800 zł.

5.06. Ul. Sobieskiego. Skradziono rower górski. Stra- 
ty-2000 zł. 6.06. Ul. Kościuszki. Skradziono telefon 
komórkowy. Straty- 700 zł. 8. 06 Ul. Poniatowskie
go. Sprzed sklepu (w godz. 13.00-13.15)skradziono 
rower męski wartości 350 zł.
9 06 Ul. Kościuszki. Ze sklepu, spod lady skradzio
no saszetkę  z p ien iędzm i. S traty  6000 zł. 12/
13.06. Ul. Kościuszki. Z terenti posesji skradziono 
2 rowery. Straty 1200 zł. 19. 06. Ul. Sobieskiego. 
Z niezam kniętego pom ieszczenia gospodarczego 
sk rad z io n o  row er gó rsk i. S tra ty - 
700 zł.21. 06. Ul. Rzeczna. Z kieszeni kurtki skra
dziono etui z dokumentami. 22. 06. Ul. Jagiełły. 
Skradziono kartę bankom atow ą z pinem. Straty 
300 zł.26. 06. Ul. Galla. Z bramy wjazdowej odkrę-

au to m at napędow y. S tra ty - 
1500 zł.30. 06. Ul. 11-go Listopada .Z 2 balkonów 
na parterze domu skradziono 3 rowery górskie. Starty 
łączne 2200 zł.

Kradzież samochodów
2. 06. Ul. Powstańców W lkp.Zabrano w celu krót
kotrwałego użycia, a następnie porzucono Volkswa- 
gena LT. Auto odnaleziono na terenie M osiny. 
4 .06. Ul. Kościuszki. Skradziono Citroena C-3 war
tości 33.800. zł. 8. 06. Ul. Poniatowskiego. Z par
kingu niestrzeżonego skradziono dostawczego Mer
cedesa 208 z elektronarzędziami. Straty-35.000 zł. 
14/15 .06. Ul. Sikorskiego. Skradziono Peugeota- 
Boxera. Straty- 20 tys. zł. 17/18. 06. Ul .Wschodnia. 
Z parkingu skradziono Peugeota wartości 31 tys. zł. 
25/26. 06. Ul. Wschodnia. Skradziono Citroena 
Ampera. Straty-41 tys. zł.
Włamania i usiłowania włamań do samochodów 
1.06. Ul. Żabikowska. U szkodzono  zam ek 
w drzw iach  Skody F e lic ji. S tra ty -3 0 0 . zł. 
12 .06. Ul. Kościuszki. Z samochodu Dae Woo Tico 
skradziono okulary przeciwsłoneczne. Straty z po
wodu uszkodzeń auta- 300 zł. 24/25. 06. Ul. Wojska 
Polskiego. Odgięto krawędź drzwi, skradziono ra
dioodtwarzacz z samochodu Renault. Straty 1000 zł. 
Ul. Osiedlowa. Wybito szybę i skradziono radiood
twarzacz z Fiata Cinquecento. Straty-2000 zł.

WĘDKARZ ZABITY - CZY „TYLKO” 
ŚMIERTELNIE PRZESTRASZONY?

W piątek- 9 lipca br. nad brzegiem Warty w Luboniu (w rejonie ujścia Potoku 
Juniowskiego), w godzinach popołudniowych doszło do incydentu, w czasie 
którego utopił się wędkujący tam 30-letni mieszkaniec Lubonia. Zdarzenie 
miało dość niejasny przebieg. W tym dniu zaniepokojona dłuższą nieobecnością 
mężczyzny rodzina, która znalazła nad brzegiem rzeki porzucony sprzęt 
wędkarski, zgłosiła policji podejrzenie o zaginięciu. Wszczęto poszukiwania. 
W trakcie prowadzonych działań aresztowano i przesłuchano trzech 
mieszkańców Lubonia, podejrzanych o spowodowanie śmierci zaginionego. 
Dopiero w poniedziałek- 12 lipca br. (w okolicach Wildy) wyłowiono z rzeki 
ciało poszukiwanego mężczyzny. Sekcja zwłok dowiodła, że podejrzenia

POLICJA PROSI O ZGŁOSZENIE SIĘ 
ŚWIADKÓW ZDARZENIA

o czynnym spowodowaniu śmierci były przedwczesne. Na ciele nie znaleziono 
żadnych oznak bójki, (ani tym bardziej ran po ciosach nożem- jak głosiła 
plotkaj.Niemniej trzej aresztowani, zanim ich zwolniono przyznali, że w piątek- 
9 lipca byli nad Wartą, rozmawiali z ofiarą zdarzenia, a dwaj z nich 
nawet....połamali mu wędkę! Twierdzili też, że wędkarz sam wszedł do wody, 
bo-rzekomo-chciał przepłynąć na drugi brzeg. Rodzina i znajomi potwierdzili, 
że mężczyzna dobrze pływał, ale woda w rzece jest, mimo lata, bardzo zimna. 
Przy tym niejasny jest powód wejścia wędkarza do Warty i fakt, że trzej 
mężczyźni, którzy z nim rozmawiali nad rzeką, wcześniej intensywnie 
rozpytywali o niego znajomych, wspominając o jakichś porachunkach . Za 
naszym pośrednictwem policja apeluje o pomoc do wszystkich, którzy 
mogą coś wiedzieć na temat zdarzenia. Może jest jakiś świadek spotkania 
czterech mężczyzn nad brzegiem rzeki? Każda informacja w sprawie jest 
cenna! Mężczyzna niewątpliwie utopił się w Warcie, ale- być może ktoś się 
do tej śmierci przyczynił! Wątpliwości należy wyjaśnić! L.K.

ROŚNIE LICZBA
Zbyt duża prędkość i nieuwaga 
kierowcy samochodu ciężarowe
go, który w piątek, 2 lipca br. w 
godzinach popołudniowych zawa
dził dźwigiem o strop wiaduktu 
przy ul. Dębickiej w Luboniu, były 
przyczyną groźnego wypadku dro
gow ego. Znacznym  uszkodze
niom uległy dwa samochody oso
bowe ( prezentowany na zdjęciu 
Ford Mondeo zdaniem policjan
tów nadawał się do kasacji.),

16 czerwca br. odbyło się ostatnie-po 
dwuletniej kadencji- posiedzenie 
Powiatowej Rady Zatrudnienia przy 
Powiatowym Urzędzie Pracy 
w Poznaniu. Starosta Jan Grabkowski 
wręczając podziękowania wyraził

WNIOSKI
członkom Rady uznanie za wkład 
pracy w działania na rzecz zwalczania 
bezrobocia i jego skutków na terenie 
Powiatu Poznańskiego i miasta 
Poznania. Dyrektor Zygmunt 
Jeżewski przedstawił kolejny „Raport 
o bezrobociu absolwentów szkół 
ponadgimnazjalnych Poznania



LUBONSKA KRONIKA POLICYJNA
Włamania i usiłowania włamań do pomieszczeń 
1.06. Ul. Armii Poznań. W łamano się do altany 
i skradziono: palniki kuchenki, 4 leżaki aluminiowe 
oraz czajnik..Straty-500 zł.
15 .06 Ul. Karłowicza. Włamano się do szopy na te
renie budowy. Skradziono klej i przedłużacze elek
tryczne o łącznej wartości 1000 zł. Ul. Poniatow
skiego. Włamano się do pokoju nauczycielskiego 
i skradziono telefon komórkowy. Straty- 500 zł.
17/18. 06. Ul.Leśmiana. Włamano się do garażu, 

odkręcając tylnią płytę. Skradziono różne narzędzia 
i ru rk i m ied z ian e , łącznej w arto śc i 500 zł. 
23. 06. Ul. Dojazdowa. W łamano się do garażu 
metalowego, urwano kłódkę, skradziono krzesła 
ogrodowe, wąż gumowy i kosiarkę. Straty-1150 zł. 
Zatrzymanie na gorącym uczynku 
19. 06. Ul. Tuwima. Zatrzymano dwóch mieszkań
ców Lubonia (22-letniego i 24-letniego), posiadają
cych marihuanę i amfetaminę (w ilościach detalicz
nych). 20. 06. Godz. 0.20 -zatrzymano mieszkańca 
Daszewic, kierującego rowerem w stanie nietrzeź
wym (ponad 1,6%c alkoholu).

Rozboje i czynne napaści 
7. 06. Ul. Kołłątaja. Nieletni miesz
kaniec Wildy ok. godz. 13.35 grożąc 
pobiciem zabrał nieletniemu miesz
kańcowi Lubonia telefon komórkowy 
wartości 260 zł. Sprawcę ustalono. Sp 
sądu rodzinnego. 12. 06. Ul. Ks. Streicha. Dwaj nie
letni napadli na chłopaka, do którego mieli jakieś 
pretensje i pobili go. Sprawców ustalono. Sprawa 
trafiła do sądu rodzinnego.
Uszkodzenie mienia
13 06. Ul. Armii Poznań. Uszkodzono kopniakami 
karoserię samochodu „Polonez” , należącego do fir
my „Transkontrol”.Straty-280 zł. Kontrolerzy podej
rzewają, że była to zemsta pasażera bez biletu, uka
ranego mandatem w autobusie.
11/12. 06 . Ul. Szkolna. Wybito szybę, urwano lu
sterka boczne, wgnieciono i zarysowano lakier w fir
mowym samochodzie Ford Transie.Starty-3.000 zł. 
Użytkujący auto pracownicy zgłosili zdarzenie jako 
uszkodzenie, jednak w trakcie czynności sprawdza
jących ujawniono, że szkody są wynikiem kolizji 
drogowej, a kierowca zbiegł z miejsca zdarzenia.

WYPADKÓW NA ULICACH
ucierpieli ludzie, przez ponad dwie godziny 
utrudniony był wjazd i wyjazd z Lubonia uli
cą Armii Poznań. Kilka dni później, we wcze
snych godzinach rannych, zbyt szybko jadący 
kierowca sięgnął po komórkę, nie zmieścił się 
na łuku i przy ul. Puszkina wylądował w ba
gnie! Policja notuje znaczny wzrost kolizji i 
poważnych wypadków drogowych na nowych 
lubońskich ulicach przyautostradowych. Ich 
przyczyną najczęściej jest jazda z nadmierną 
prędkością. Komendant Policji w Luboniu 
apeluje do kierowców o rozwagę! L.K.

PRZYAUTOSTRADOM

i Powiatu Poznańskiego w 2003r”. i szkoleniach, organizowanych przez umiejętność aktywnego poszukiwania 
Raport ten ma stanowić dodatkowy Powiatowy Urząd Pracy, mąjąobecnie pracy. Musimy zacząć od systemu 
materiał w zakresie doradztwa możliwość przekwalifikowania się lub kształcenia, na poziomie 
zawodowego (już na poziomie skorzystania ze stażu absolwenckiego. ponadpodstawowym, w czasie 
gimnazjalnym) i ma być inspiracją do Z tej ostatniej formy zatrudnienia którego, przy pomocy pedagogów 
tworzenia nowych kierunków zadowoleni są pracodawcy, którzy i psychologów można już określić

Z RAPORTU O BEZROBOCIU WŚRÓD MŁODZIEŻY
kształcenia. Zawarte w nim dane 
powinny wpłynąć na uświadomienie 
władzom oświatowym konieczności 
dostosowania kształcenia
teoretycznego i praktycznego do 
wymogów rynku pracy. Absolwenci 
różnych typów szkół poprzez udział 
we wszelkiego rodzaju kursach

ponoszą mniejsze koszty zatrudnienia 
nowego pracownika, natomiast 
absolwenci mogą uzyskać konieczną 
praktykę zawodową. Niemniej 
musimy sobie zdawać sprawę z faktu, 
że to już nie wystarcza i niezbędne są 
długoletnie, konsekwentne działania 
wyrabiające w naszym społeczeństwie

predyspozycje zawodowe młodego 
człowieka a na poziomach wyższych 
uczyć naszą młodzież skutecznej 
autoprezentacji. Szkoły muszą też, 
bardziej elastycznie niż to ma miejsce 
dzisiaj, reagować na potrzeby rynku 
pracy.

Irena Skrzypczak
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EUGENIUSZ KOWALSKI

K ontynuujem y w yw iad
z E ugeniuszem  K ow alskim - 
Prezesem Lubońskiego Oddziału 
PTTK im. C yryla
R ata jsk ieg o .(P ie rw sza  część 
zosta ła  zam ieszczona
w czerwcowym numerze „Echa”) 
Oto odpowiedź na zadane pytanie: 
W jaki sposób zaczęła się Pana 
pasja krajoznawcza?
E. Kow alski-Po wojnie wróciła 
z Francji do Polski siostra mojej 
m atki. O sied liła  się  z rodziną  
w Jugowie, na Dolnym Śląsku. 
Tam, jako uczeń, spędzałem część 
wakacji i pod kierunkiem wujka 
staw iałem  p ierw sze kroki na 
górskich ścieżkach, oznakowanych 
jeszcze niemieckimi znakami. Być 
m oże w tedy „połknąłem  
tu ry stycznego  b ak cy la” ? 
S iedm iok lasow ą szkołę
podstaw ow ą w Ż abikow ie 
skończyłem w 1948r. mając 12 lat. 
Ponieważ byłem zbyt młody do 
dalszej nauki, po jaw iły  się 
trudności z przyjęciem mnie do 
g im nazjum . M im o zdanego 
egzam inu ty lko  w arunkow o 
pozw olono  mi uczęszczać  do 
G im nazjum  i L iceum
O gólnokształcącego im. Karola 
M arcinkow skiego w Poznaniu. 
(P o trzebna była  zgoda 
M in isterstw a O św iaty, k tó rą  
uzyskałem dzięki dobrej opinii 
o poziom ie nauczania
w żabikowskiej szkole, wydanej 
p rzez K uratorium  O św iaty  
w Poznaniu.) Po trzech miesiącach

próby dyrektor oficjalnie przyjął 
mnie do grona pełnopraw nych 
uczniów  k lasy  V III b! Po 
ukończeniu IX klasy opuściłem tę 
szkołę i przeniosłem  się do 3- 
letniego Liceum Budowlanego 
w Poznaniu. Tutaj, w wieku 17 lat 
zdałem maturę. Ze szkoły, która 
w trakcie mojej nauki zm ieniła 
nazwę na Technikum Budowlane. 
Jako technik  budow lany 
podlegałem  niestety nakazow i 
pracy. Zaproszono mnie i piątkę 
moich kolegów  do W arszawy, 
gdzie w siedzibie C entralnego 
Z arządu  P rzem ysłu  „E R G ” 
odebra liśm y nasze służbow e 
przydziały. Miałem jechać aż do 
Augustowa! Trudno się dziwić, że 
rodzice wszczęli starania o zmianę 
m ojego nakazu pracy! Pomógł 
krewny, zatrudniony w Centralnym 
Z arządzie  Przem ysłu
Ceramicznego. Skierowano mnie 
do pracy w Fabryce Porcelany 
Stołowej „Karolina”, w Jaworzynie 
Ś ląsk ie j, gdzie p rzy ję to  m nie 
najp ierw  do działu  g łów nego 
m echanika, a następn ie
p rzen iesiono  służbow o do 
G ozdnicy , na sam odzielne 
stanowisko Inspektora Inwestycji 
w Z ak ładach  W yrobów
Kamionkowych. Moim zadaniem 
była odbudowa sześciu zakładów 
p r o d u k u j ą c y c h  
i przygotowywanych do produkcji. 
W G ozdnicy  spotkałem
rówieśników z różnych stron kraju. 
Były to lata 1953 i 5 4 .Razem 
z kolegami bardzo żałowaliśmy, że 
rozwiązano harcerstwo, którego 
w większości byliśmy członkami 
i postanowiliśmy jakoś to sobie 
zrekompensować. Należałem do 
harcers tw a  od 1946 roku. 
(W stąp iłem - jak o  zuch do
5. D rużyny „S łow ian”
w Ż ab ikow ie . P rzyrzeczen ie  
harcerskie złożyłem  w kościele 
św. Jana Bosko w Luboniu 
w 1947 r.) Inicjatywa utworzenia 
legalnego  koła PTTK w yszła 
z mojej strony. Pomógł mi kolega

B ronek S trnade. Razem  
zachęciliśm y  m łodych
p r a c o w n i k ó w  
ZWK”Gozdnica”i dla nich w 1954 
r. zo rgan izow aliśm y p ierw szą  
wycieczkę do Grodna i Książa. 
Środkiem transportu był poczciwy 
„Star-20”, dostosowany przez nas 
sam ych, poprzez m ontaż 
drewnianych ławek, do przewozu 
pasażerów . Na zam ku K siąż 
spo tkaliśm y w tedy starego  
koniuszego- Polaka, który spędził 
w sta jn iach  50 la t życia. 
(Opowiedział nam o przebudowie 
K siąża na siedz ibę  H itlera .) 
K ole jną  w ypraw ę odbyliśm y 
w Karkonosze (na Śnieżkę i do 
Perły Zachodu). Tak zdobywałem 
p ierw sze dośw iadczen ia  
organizatora turystyki. Nasze koło 
należało  do O ddziału  PTTK 
w Z ie lonej, skąd pożyczałem  
przeźrocza  i razem  z ko legą 
Bronkiem prowadziłem prelekcje 
o tematyce turystycznej w szkole 
podstawowej w Gozdnicy. Kiedy 
zainicjowałem utworzenie zespołu 
muzyczno-tanecznego przy naszym 
kole, zupełn ie  p rzypadkow o 
dow iedziałem  się, że zag inął 
dokument mojego nakazu pracy! 
N atychm iast w ystąp iłem  
z wnioskiem o zwolnienie mnie 
z ZWK Gozdnica. Odpowiedź- 
o dziwo -nadeszła szybko i była 
pozytywna! W styczniu 1955 r. 
mogłem wrócić do rodzinnego 
dom u w Ż abikow ie! C hociaż 
wówczas w Poznaniu o pracę było 
trudno, przy pomocy życzliwych 
ludzi znalazłem  zatru d n ien ie  
w S pó łdzieln i Pracy R obót 
D rogow o B udow lanych. Tutaj 
szybko awansowałem. Zostałem 
k ierow nik iem  grupy robót 
budowlanych i zacząłem myśleć
0 stud iach . Do Studium
W ieczorow ego P o litechn ik i 
P oznańskiej p rzy ję to  m nie 
po drugim  „p o d e jśc iu ” ,
1 dwukrotnie zdanych egzaminach 
w stępnych . Pracow ałem , 
stud iow ałem  w ieczorow o



PORTRET SPOŁECZNIKA cz. II
i dodatkowo zacząłem udzielać się 
w reak tyw ow anym  po 1956 r. 
harcerstwie. To nie mogło się udać! 
(Przerw ałem  studia. Po pięciu 
latach znów je  podjąłem , lecz 
z pow odu zm iany program u 
musiałem powtarzać rok. Dyplom 
inżynierski uzyskałem  w 1968 
roku .) N ie m yślałem  w tedy 
o trudnościach. W iosną 1957 r. 
przejąłem od Benona Mateckiego 
5 Drużynę Harcerzy im. Tadeusza 
Kościuszki w Żabikowie. Po roku 
byliśmy najlepszą drużyną Hufca 
ZHP Poznań-Powiat! W 1958 r. 
zorganizowałem mojej drużynie 
25-lec ie . R eaktyw ow aliśm y 
harcerską orkiestrę dętą, która 
w kró tk im  czasie  zaczęła  
prezentować odpowiedni poziom 
muzyczny i brała udział w różnych, 
nie ty lko  harcersk ich , 
uroczystościach. W czasie wakacji 
o rganizow aliśm y sam odzielne 
obozy. W 1958 r. obóz kolarski 
dookoła W ielkopolski, w 1959r. 
obóz kolarski po Ziemi Lubuskiej, 
w 1960 r. obóz stały w Górach 
Sowich pod Przełęczą Jurgowską 
(dobrze mi znaną z rodzinnych 
wypraw). W 196 lr. wyjechaliśmy 
nad morze (do Pogorzelicy) na 
zgrupow anie H ufca Poznań -  
Pow iat. W 1964r. zostałem  
pow ołany  do w ojska, na kurs 
chorążych , w obec czego 
przekazałem swoją drużynę w ręce 
Stanisława Kubiaka. Nie oznaczało 
to rezygnacji z dz ia ła lnośc i 
w ZHP! Pełniłem między innymi: 
funkcję K om endanta O środka 
H arcersk iego  w L uboniu 
(w okresie 1.10.1963-31.08.1965), 
byłem  członk iem  K om isji 
rewizyjnej Hufca Poznań-Powiat 
(w latach 1972-75), zastęp cą  
komendanta Hufca Harcerskiego 
w Luboniu (po reorganizacji ZHP, 
w la tach  1975-78), oraz 
K om endantem  Szczepu
H arcersk iego  „Ż ab ik o w o ” 
(w latach 1964-1981 (.Działalność 
harcerska zawsze łączyła się dla 
mnie z tem atyką krajoznawczo-

turystyczną. Efektem tego było 
opracow anie  przeze m nie 
specja lnego  program u,
adresow anego do drużyn 
harcerskich, pod nazwą „H a rce rska  
Ekspedycja Poznawcza”- w skrócie 
H EP.(Tę sam ą nazw ę p rzy ją ł 
Młodzieżowy Klub Krajoznawczy, 
założony nieco później z mojej 
in ic ja tyw y przy Szkole 
Podstaw ow ej nr 1 w Luboniu, 
którego istnienie dało początek 
Kołu PTTK nr 1 w L uboniu .) 
Harcerska Ekspedycja Poznawcza 
w prow adzała  do w arunków  
zdobywania stopni i sprawności 
harcerskich szeroko pojmowaną 
tem atykę krajoznaw czą. Mimo 
pozytywnych opinii o programie, 
w ydanych p rzez K om isję 
K rajoznaw czą O kręgu PTTK 
w Poznaniu (1971 r.) i poparcia 
K om endy C horągw i
Wielkopolskiej ZHP, nie został on 
za tw ierdzony  p rzez G łów ną 
Kwaterę ZHP, jako zbyt daleko 
idący. HEP realizowano w czasie 
obozów  letn ich  O środka ZHP 
w Luboniu. Te coroczne wyjazdy 
ponad setki lubońskiej młodzieży 
wymagały od nas dużego wysiłku 
organizacyjnego. W yruszaliśmy 
moją poczciwą „Syreną 104” na 
poszuk iw an ie  odpow iedn iego  
terenu, pod obóz namiotowy. Przed 
samym obozem „Syrena” wiozła 
„grupę kwatermistrzowską”, która 
ro zb ija ła  nam ioty ... Z regu ły  
obozowaliśmy w miejscowościach 
uzdrowiskowych Dolnego Śląska. 
Ja pełniłem  funkcję oboźnego, 
która najbardziej mi odpowiadała. 
Z radością poznawaliśmy piękno 
naszego  kraju.
W 1 9 6 9 r .  o b o z o w a 1 i ś m y  
w Szklarskiej Porębie G órnej, 
w 1970r. w P o lan icy  Z dro ju , 
w 1971 r. w Stójkowie, koło Lądka 
Zdrój, a w latach 1972-75 obozy 
organ izow aliśm y w Zagórzu 
Śląskim, pod Wałbrzychem, nad 
jeziorem zaporowym, u stóp góry 
Chojna, na której wznosił się zamek 
Bolka I Św idn ick iego  (znany

z film u „W akacje
z d u c h a m i ” ) . M ł o d z i e ż  
p rzep row adzała  w yw iady 
i odkrywała osobliwości. Byliśmy 
jednym i z p ierw szych  grup, 
zwiedzających podziemne sztolnie 
W alim ia (pod op iek ą  p rezesa 
Z dzisław a Ł achm ackiego  
i członków  K lubu
Speleologicznego „N ietoperz” 
z W ałbrzycha). O glądaliśm y 
kam ieniołom y i zdobyw aliśm y 
wiedzę o kamieniach szlachetnych, 
dzięki Eugeniuszowi Świątkowi- 
członkowi Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk o Ziemi (mojemu osobistemu 
p r z y j a c i e l o w i  
z Warszawy).Podczas wycieczek 
w drażaliśm y zasady
krajoznawstwa, turystyki pieszej 
i ochrony przyrody. Przez lata 
w ielu instruk torów  pod moim 
kierunkiem zdobyło kwalifikacje 
turystyczne i kolejne odznaki. 
O naszych działaniach z uznaniem 
pisano  w gazetach  („G łos 
W ielkopo lsk i” -1971, „G azeta 
R obo tn icza” W rocław  -1972, 
„M agazyn T urystyczny
„ Ś w ia to w id " -1 9 7 2 ).Z w iązek  
H arcerstw a Polskiego doceniał 
moje zaangażowanie, nominując 
m nie na ko le jne  stopnie 
in stru k to rsk ie . 2 lipca  1979r. 
otrzym ałem  stopień najw yższy 
z m ożliw ych-G łów na K w atera 
ZH P m ianow ała m nie 
Harcmistrzem Polski Ludowej! Za 
dz ia ła lność  w szeregach  ZHP 
w yróżniono  m nie także Z ło tą  
O dznaką za Z asług i dla 
P oznańskiej C horągw i ZHP 
(1980r.) oraz dyplomem za wybitne 
zasługi w rozwoju harcerstwa na 
Dolnym Śląsku, nadanym przez 
Dolnośląską Komendę Chorągwi 
we W rocław iu (1974r.) Jak 
w spom niałem , rów noleg le  
angażow ałem  się spo łeczn ie  
w PTTK. Od stycznia 1972r. byłem 
czynnym  członkiem  O ddziału  
PTTK Poznań-Nowe Miasto, ale to 
już kolejny temat.

Rozmawiała I. Szczepaniak 
(ciąg dalszy nastąpi).



Pomysłodawca i organizator 
OMNIBUSA- 

Grażyna Stojecka SP 4

KLUCZE DO MIASTA W RĘKACH OMNIBUSA
W 1990 roku w Szkole Podstawowej nr 4 w Lubo
niu powstał pomysł zorganizowania konkursu pro
m ującego uczniów  zdolnych, w szechstronnych, 
o szerokich horyzontach -po prostu-OMNIBUSOW! 
Każdy uczeń, któremu myślenie nie sprawia trudno
ści, może w nim wystartować. Przez 14 lat nasz kon
kurs rozwijał się. Zaczynaliśmy, gdy zadania (w ce
lu powielenia) przepisywało się przez kalkę, potem 
korzystaliśmy z kserografu, a obecnie z tablic magne
tycznych, komputerów i rzutnika multimedialnego. 
W każdej edycji konkursu pojawia się zadanie ma
nualne; w tegorocznej było obieranie ziemniaków na 
czas. Jak na mieszkańca „Pyrlandii” przystało nasz 
OMNIBUS musi umieć ugotować sobie ziemniaki! 
Finał konkursu, który obecnie przebiega w trzech 
etapach, odbywa się corocznie w pierwszym dniu 
wiosny, w SP4. Najpierw są eliminacje, w których 
zwykle bierze udział ponad 100 uczniów, odpowia
dających na 30 pytań. Potem półfinał, w którym 
uczestniczą ci, którzy udzielili w eliminacjach 75% 
poprawnych odpowiedzi. Finaliści są oceniani przez 
jury. W towarzystwie kibicujących im klas prezen
tują swoją wiedzę, pomysłowość, spostrzegawczość, 
zaradność i poczucie humoru. Za prawidłowe odpo
wiedzi uczniowie otrzymują punkty i cukierki w rów
nych ilościach Zaszczytny tytuł OMNIBUSA uzy
skuje tylko jedna osoba! Konkurs nasz ma swoje tra
dycje. Dla zwycięzcy gramy „We Are the champions” 
zespołu Queen, a nagrodą dla OMNIBUSA jest słow
nik do nauki języka obcego.
Kolejni zwycięzcy wchodzą w skład elitarnego gro
na O M N IB U SÓ W  SZK O ŁY  PO D STA W O 
WEJ NR4.
Oto lista tych, którymi możemy się pochwalić:

1990/91 I KATARZYNA DEMBSKA
1991/92 II FILIP LOEWENAU
1992/93 III MACIEJ WITKOWSKI
1993/94 IV EWA SZYMKOWIAK
1994/95 V MACIEJ WITKOWSKI
1995/96 VI ALEKSANDER PIOSIK
1996/97 VII KAROLINA WERNER

1997/98 VIII H A N N A
KAŹMIERCZAK 
1998/99 IX TOMASZ
WOJCIECHOWSKI 
1999/00 " X D I A N A
KRASOWIAK 
2000/01 XI WOJCIECH KOŚCIELNY
2001/02 XII EWELINA JURGA
2002/03 XIII JAKUB JĘDRYCHA
2003/04 XIV MAGDALENA DANECKA 
W maju 2003 roku odbył się zjazd 13 wspaniałych. 
Zachowali życzliwą pamięć o szkole i o konkursie. 
Cieszymy się z tego iż znaleźli swoje miejsce w ży
ciu; są absolwentami wyższych uczelni, robią ka
riery zawodowe, wykorzystali swoje duże możli
wości...W roku szkolnym 2002/2003 OMNIBUS 
stał się konkursem międzyszkolnym.
Opiekunami LUBOŃSKIEGO OMNIBUSA są: 
SP 1 pani Małgorzata Kubiak 
SP 2 pani Jolanta Jegierska 
SP 3 pani Ewa Ruszkowska 
SP 4 pani Grażyna Stojecka 
Zgodnie z regulaminem zapraszamy do konkursu 
po 3 uczniów ze wszystkich lubońskich podstawó
wek. Po wstępnych eliminacjach 6 najwszechstron
niejszych uczniów rywalizuje w ścisłym finale. 
Laureaci wykazują się ogromnym zasobem wiedzy. 
Wergiliusz powiedział:...„Zwycięża ten, kto wierzy 
w zw ycięstw o” ... i rzeczyw iście, determ inacja 
zwycięzców gwarantuje im powodzenie i sukces.
I OMNIBUSEM LUBOŃSKICH PODSTAWÓ
WEK w roku 2002/2003 była Marta Kaźmier- 
czak z SP 4, a II OMNIBUSEM w roku 2003/ 
2004 Marta Rothe także uczennica naszej szkoły. 
To one, w imieniu lubońskiej młodzieży odbierały 
symboliczny klucz do bram miasta z rąk Burmistrza 
Włodzimierza Kaczmarka w czasie Dni Lubonia. 
Miło mi bardzo, iż władze miasta takim gestem 
doceniły laureatów naszego konkursu. Czternaście 
lat tradycji, rosnące stale zainteresowanie, radość 
na twarzach kolejnych laureatów oraz ich wspania
łe osiągnięcia w dalszej edukacji i życiu zawodo

wym potwierdzają prawdziwość słów 
Wisławy Szymborskiej: „Tyle wiemy 
o sobie ile nas sprawdzono”. Dzięku
ję  za współpracę pani Ewie Świerkiel- 
Szymańskiej, pani Irenie Skrzypczak, 
pani Izabeli Poprawce i nauczycielom 
z SP4.



Z POTRZEBY SERCA
Zabiegani, pilnując swych co
dziennych spraw, nie m yślim y 
zbyt wiele o ludziach spoza swo
jego otoczenia. Zdarza nam się 
jednak od czasu do czasu doznać 
olśnienia. Taką okazją może być 
odkrycie, że jak co roku miasto 
otrzymuje z Państwowego Fundu
szu Rehabilitacji Osób Niepełno
sprawnych dotację rekompensują
cą utracone dochody z tytułu nie
zapłaconego podatku od zakładów 
pracy chronionej. W tym roku ob
liczono ją  na poziomie 58 tysięcy 
złotych.
Wiadomość ta spowodowała ludz
ki odruch serca u jednego z rad
nych - chciał on, aby ta kwota zo
stała przeznaczona na usuwanie 
barier architektonicznych w na
szym mieście i nawet złożył wnio
sek w tej sprawie. Moim zdaniem 
można zrozumieć intencję wnio
skodawcy ale niekoniecznie trze
ba się z nią zgodzić. Dlaczego?
Z przynajmniej kilku powodów:
1. Mamy pół roku budżetowego 

za sobą, wszelki pośpiech w 
wydaniu tych pieniędzy może 
spowodować, że będą wydane 
w jakiś mało istotny, nie do 
końca przemyślany sposób.

2. Wszelkie działania zmierzają
ce do usuwania barier architek
tonicznych powinny być prze
analizowane i rozwiązane sys

tem ow o (plany, kalku lac je  
kosztów, sposoby finansowa
nia - z budżetu, funduszy ce
lowych i innych środków ze
w nętrznych, np. zgłaszając 
projekt do PFRON mając kwo
tę 50.000 zł na realizację jakie
goś celu można uzyskać dota
cję tej samej wielkości) a na to 
potrzeba czasu!

3. N ależy zauw ażyć, że nasze 
miasto systematycznie usuwa 
kolejne bariery i utrudnienia w 
ruchu pieszym, przy okazji re
montów ulic. Tak będzie tak
że podczas najbliższego utwar
dzania nawierzchni w ulicach 
W schodniej, Leśm iana i re
montu Cmentarnej oraz ukła
dania chodników.

4. Pieniądze w budżecie nie są 
znaczone i ww. kwota może 
być wydana na dowolny cel 
budżetowy.

5. Działania mające na celu uła
twienie życia osobom w ja 
kimś stopniu mniej sprawnym 
nie powinny być moim zda
niem jakimś hasłem przy „oka
zji” . Powinny stać się normą i 
zaw sze, gdy będziem y się 
przyglądać wydawaniu pienię
dzy na inwestycje, powinni
śmy myśleć o tym, że będą ko
rzystać z nich osoby niepełno
sprawne (chociaż miałoby się 
to zdarzać sporadycznie).

6. I w reszcie kw ota, o której 
mowa, nie wiele. Starczy przy
kładowo na przełożenie chod
ników i krawężników w obrę
bie jednego dużego skrzyżo
wania (na taką kwotę szacowa
no ułożenie chodników 
wokół SP 3).

Podsumowując poruszony 
temat: jestem  zbulwersowany, 
gdy planując budowę szkoły za 
kilka milionów lub remontując bu
dynek urzędu nie potrafim y za 
parę tysięcy złotych wybudować 
przy nich windy. Cieszy mnie na
tomiast, gdy kupujemy autobus

m iejski z obn iżoną 
podłogą. W kurzają  
mnie dziury w chod
nikach i nieprzejezd
ne gruntow e drogi- 
którym nie sprosta ża
den wózek inwalidz
ki. Raduje konsekwencja prywat
nych inwestorów, którzy zwięk
szając koszty swego działania po
trafią w centrum handlowym wy
budować ruchome schody i win
dę czy wybudować podjazd dla 
wózków przy kościele. Niepełno
sprawność od pewnego wieku jest 
dla człowieka normą. Siedemdzie- 
sięciolatek nie wskoczy do wyso
kiego autobusu, łatwiej złamie 
nogę na dziuraw ym  chodniku. 
Musimy o tym pamiętać nie tylko 
„od święta”. Każdy mieszkaniec 
naszego miasta może i powinien 
działać dla wspólnego dobra. Sta
rajmy się jednak, aby nasza aktyw
ność nie była tylko impulsem, kru
chym porywem serca, ale by przy
bierała stałą formę. W przeciwnym 
razie zgubimy ideę skutecznych 
działań kompleksowych, widzia
nych niejako z góry, m ających 
charakter wielowątkowy i trwały. 
Trzeba intensywnie budować w 
mieście drogi i chodniki, bacznie 
nadzorując ich projekty i wykona
nie, trzeba egzekwować budowę 
podjazdów... Trzeba też, byśmy 
jako radni, przestali oceniać pro
blemy miasta z perspektywy wła
snego chodnika przed blokiem!

Mirosław Klecz- 
Radny Miasta Luboń -

Przewodniczący 
Komisji Komunalnej

(Mój najbliższy dyżur w Urzędzie 
Miasta: 6 września 2004, 
godz. 16.00 do 18.00.
Dyżury władz miasta w każdy po
niedziałek: 9.30 do 16.00 
Burmistrz, 16.00- 18.00 
Rada Miasta).



KTO ZASŁUŻYŁ NA MEDAL
Na podstawie ustawy z 8 marca 1990r. o samorządzie 
gminnym oraz uchwały nr 60/144/93 Rady Miejskiej 
Lubonia z dnia 28 w rześn ia  1993 r. w spraw ie 
ustanowienia odznaki honorowej „Zasłużony dla 
Miasta Luboń” i nadania tytułu „Honorowy obywatel 
Miasta” nasi radni przyznali 23 czerwca br. z okazji 
ju b ileu szu  50 -lec ia  n adan ia  L uboniow i praw  
miejskich Medal „Zasłużony dla M iasta Luboń” 
dw óm  in sty tu c jo m : W ielkopolskiem u
Przedsiębiorstw u Przemysłu
Z iem niaczanego S.A. oraz Zakładom  
Chemicznym „Luboń” spółka z o.o., a także pięciu 
osobom fizycznym: Stanisławowi Malepszakowi, 
Jerzem u Paluszczakow i, Eugeniuszowi 
Kowalskiemu, Janinie Bauman i ks. prób 
Stanisław ow i Śtreichov
(pośm iertnie).W szystkie kandydatury d 
medalu wcześniej poparte były wnioskam 
któ re  n a s tęp n ie  zo s ta ły  szczegó łów  
rozpatrzone przez Komisję Organizacyjni 
Praw ną Rady M iasta. Przyznanie medal 
nastąpiło w czasie czerwcowej sesji, w głosowaniu 
jawnym , podczas którego żadna kandydatura nie 
wzbudziła większych kontrowersji. Nas zastanawia 
jednak precedens, stworzony w tej sprawie przez 
Radę Miasta Luboń. Dotychczas naiwnie sądziliśmy, 
że Medal „Zasłużony dla Miasta Luboń” ogranicza 
naturalna cezura czasow a, k tó rą  stanow i data 
7 października 1954 r.- dzień adm inistracyjnego 
połączenia trzech sam odzielnie funkcjonujących 
miejscowości: Żabikowa, Lasku i Lubonia w jeden 
organizm miejski, pod w spólną nazwą „Luboń” . 
Logicznie rozumując przypuszczaliśmy, że wcześniej 
nie można było być zasłużonym dla miasta, ponieważ 
ono nie istniało, a co więcej, mogło w ogóle nie 
powstać! (Naszym zdaniem wybór miejscowości 
tworzących obecny Luboń był dziełem zwykłego 
przypadku, żeby nie powiedzieć kaprysu!) Skoro 
jednak Rada Miasta uznała, że można uhonorować 
osoby sprzed historycznej daty utworzenia miasta, 
to pytamy, dlaczego zrobiła to tak wybiórczo? Bo 
czyż nie zasłużyli na nasze uznanie ludzie, których 
myśl i dzieło kształtowało dzieje każdej z trzech

składowych części Lubonia? Gdyby hrabina Anna 
z Radom ickich D ziałyńska-G urow ska,
w łaśc ic ie lk a  K onarzew a, K om ornik , K órnika 
i wspaniałego pałacu w Poznaniu, nie zdecydowała 
się około 1845 roku rozparcelować wyludnioną przez 
zarazę morową folwarczną wieś (należącą do majątku 
W iry), n ie  o sied li by tam  w oln i ro ln icy , nie 
powstałaby prężnie rozwijająca się przez 150 lat 
m iejscowość-Lasek, która stała się w 1954 roku 
częścią naszego miasta.
Gdyby hrabia August Cieszkowski, w tym samym 
prawie czasie, nie zdecydował się oddać swojego 
majątku- Żabikowo, pod Poznaniem- na potrzeby 
polskiej szkoły rolniczej, hakatyści nie dążyliby 

"ó źn ie j tak w y trw ale , by nazw ę 
Żabikowo”kojarzono z w zorcową pruską 
o lo n ią  i n ie zb u d o w alib y  za znaczne 
ieniądze pięknych budynków wokół rynku, 
becn ie  zw anego  P lacem  E dm unda 
ojanowskiego. Gdyby dr Roman May nie 
ył wybitnym chemikiem i polskim patriotą, 

nie zbudowałby, na przekór prusakom , fabryki 
nawozów sztucznych w Starołęce, a po I wojnie 
światowej jego  potom kowie nie rozwinęliby jej 
w wielki koncern, którego podporą była nowoczesna 
fabryka w Luboniu (w ykupiona z rąk hakatysty 
Moritza Milcha). Nie wolno nam zapominać o ich 
zasługach! Gdybyśmy jednak chcieli uhonorować 
rzeczywistych „sprawców” późniejszej urbanizacji , 
terenów wiejskich, leżących tuż za południowymi 
granicami miasta Poznania, powinniśmy nagrodzić 
pośmiertnym medalem króla Prus- Wilhelma I, 
który zezwolił w 1857 r. na budowę linii kolejowej 
łączącej Wrocław i Leszno z Poznaniem, przy której 
powstała mała stacja „Żabikowo” (biorąca swoją 
nazwę od majątku hrabiego A. C ieszkowskiego, 
później, po zbudowaniu drożdżowni i krochmalni 
przemianowana na „Luboń”).Nie mniej zasłużeni są 
także niemieccy fabrykanci: Georg. Sinner i Carl 
A. Kochlniann, którzy na początku XX wieku 
zbudowali na polach wsi Luboń, wykupionych z rąk 
polskich za sprawą pruskiej Komisji Kolonizacyjnej, 
ogromne fabryki istniejące do dziś... Redakcja

NOWI MIANOWANI NAUCZYCIELE
29 i 30 czerw ca br. odbyły się 
w Luboniu posiedzenia Komisji 
K w a lifik acy jn y ch  na sto p ień  
awansu zawodowego nauczycieli. 
W szyscy ubiegający się o tytuł 
n au czy c ie la  m ianow anego  
kan d y d ac i zda li egzam in , 
pow iększając grono lubońskich 
pedagogów  legitym ujących się

bardzo wysokimi kwalifikacjami 
zaw odow ym i. M ianow anym i 
nauczycielami zostali: 
z Gimnazjum nr 1: K. Mazurek, 
A. Żylińska, A. G abryelska, 
I. Cykowiak, M. Mlodecki, 
z Gimnazjum nr 2:
Ł. Budzyński, R. Kłos,
M. Otulakowska,

z SP1: A. Trocha, 
s. M. Śliwińska, 
z SP2: K. Jaruga.
W szystkim Państwu serdecznie 
gratulujemy.

Kierownik WOZiK 
Urzędu Miasta - 

Ewa Świerkiel-Szymańska



PRZEPIS
Jaki jest przepis na uda
ną wycieczkę? Należy 
wybrać miejsce, opra

cować trasy, zainteresować przy
szłych uczestników, zarezerwo
wać: m iejsca w hotelu , b ilety  
wstępu i przewodników. Później 
zorientować się w lokalnych im
prezach, pozbierać pieniądze, za
mówić pogodę i modlić się, żeby 
jakieś nieprzewidziane okoliczno
ści niczego nie zepsuły. Czy to już 
wszystko? Nie, to dopiero począ
tek! Prawidłowe przygotowanie 
wycieczki daje szansę na udany 
wyjazd, ale nie zapewnia całkowi
tego powodzenia. I tu dochodzimy 
do najważniejszego elementu, któ
rym są... ludzie! To od nich zale
ży, czy impreza będzie udana czy 
też nie...Przykładem niech będzie

NA UDANĄ WYCIECZKĘ
nasz ostatni wyjazd (pod egidą lu- 
bońskiego PTTK-u) do Szczyrku. 
W czerw cu, podczas długiego 
weekendu, spacerowaliśmy po Be
skidzie Żywieckim. Pogoda dbała 
byśmy nie byli znużeni jednostaj- 
nością, ale na szczęście program 
wycieczki dal się tak modyfiko
wać, że nie mokliśmy. Ponieważ 
wśród nas byli ludzie o różnym 
dośw iadczeniu w chodzeniu po 
górach i różnej kondycji fizycznej, 
każdy samodzielnie decydował, 
jaką trasę pokona. Zwiedziliśmy 
tyle, ile się dało przez cztery dni. 
Były trasy górskie, wjazdy kolej
ką linową, muzea, izby regional
ne. Przebojem z Koniakowa oka
zały  się „string i” - koronkow e 
majtki, w które zaopatrzyły się pa
nie, (panowie niestety musieli tyl

ko patrzeć, bo męskie
go asortymentu zabra
kło). Ale najważniejsza 
na tej wycieczce była 
atmosfera! Dyscyplina, 
k o n ieczn a  p rzec ież  
przy takiej formie wypoczynku, 
była wzorowa- ale wcale nie wy
muszona! Wszyscy tworzyli zwar
tą  grupę, która bez względu na 
wiek, czy stanowisko, razem wę
drowała, razem się bawiła. Bardzo 
mile zaskoczyła nas młodzież, nie 
u ch y la jąca  się  od w spó lnych  
ogn isk  i w ieczorków . M łodzi 
uczestnicy naszej wyprawy na rzu
cone hasło włączyli się do „kon
kursu literackiego” i ułożyli 40- 
zw rotkow ą satyrę na dorosłych 
turystów. Oczywiście „starszyzna” 
nie była im dłużna i dała odwet w 
podobnej formie. Wygłoszono też 
„poważny referafpt.: „O wyższo
ści stringów  nad barchanam i” . 
C ałość tej p rzygody  dało  się 
utrwalić amatorskimi kamerami 
uczestników, ale takiej zabawy 
i odprężenia, w krótkim bądź co 
bądź czasie, dawno nie mieliśmy! 
A wszystko dlatego, że przypad
kowo zebrał się wspaniały zespół 
ludzi, którzy zwyczajnie potrafią 
się bawić. Organizując każdą im
prezę warto mieć ten przykład na 
uwadze.

Anna Bręczewska

W sie rp n iu  br. k o ń czą  się 
m ian o w an ia  na s tan o w isk a  
dyrektorskie w trzech lubońskich 
szkołach podstaw ow ych (SP2,
SP3, SP4). Z tego  pow odu 
Burmistrz M iasta zobowiązany 
był do przeprowadzenia nowych 
o tw arty ch  konkursów
m en ad żersk ich . E gzam iny
konku rso w e o d b y ły  się  29 i 
30 czerw ca br. w budynku U rzędu M iejskiego 
w Luboniu, przed specjalnie powołaną Komisją. Do 
konkursu zgłosili się wyłącznie obecnie sprawujący 
swoje funkcje dyrektorzy, wobec czego do każdego 
stanowiska pretendował tylko jeden kandydat. Po 
analizie formalnej złożonej dokumentacji Komisja 
zezwoliła kandydatom na zaprezentowanie własnej 
koncepcji zarządzania wybraną placówką, następnie

ROZSTRZYGNIĘTO 
KONKURSY NA 
STANOWISKA 

DYREKTORSKIE
W TRZECH LUBOŃSKICH 

SZKOŁACH 
PODSTAWOWYCH

każdy z kandydatów odpowiedział 
na p y tan ia , zad aw an e  p rzez  
cz łonków  K om isji, a na 
zak o ń czen ie  o d by ło  się  ta jne  
głosow anie nad kandydaturam i. 
W szyscy  kan d y d ac i uzy sk a li 
aprobatę, a w wyniku egzam inu 
k o n k u rso w eg o  zd o b y li
m aksym alną ilość punktów. Na 
p o d staw ie  konkursu  od 

1 września br. dyrektorami będą: 
w SP2- mgr Teresa Zygmanowska, 
w SP3- mgr Grażyna Leciej, 
w SP4- mgr Izabela Poprawka.
Życzym y Paniom  dalszych  sukcesów  w pracy 
zawodowej oraz satysfakcji z je j wykonywania.

Kierownik WOZiK Urzędu Miasta - 
Ewa Świerkiel-Szymańska



INFORMACJE BIURA MAJĄTKU KOMUNALNEGO
INWESTYCJE KOMUNALNE W CZERWCU

Kanalizacje sanitarne:
Firma „LITZ” z Poznania kontynuuje budowę kanałów 
sanitarnych w odcinku ul. Dworcowej, Powstańców Wlkp. 
i Paderewskiego.
Firma „ANDER-87” z Puszczykowa kontynuuje budowę 
kanałów sanitarnych w odcinku ulic Rivoliego, Kozińskie
go i Niepodległości.
Firma „LITZ" wygrała przetarg na budowę kanałów sani
tarnych w ul. Puszkina i Południowej oraz w ulicach Fau- 
stmana, Nogali i Krasickiego. Planowana realizacja do koń
ca października br.
Sieci wodociągowe:
Firma „WodAn" Instalacje Sanitarne z Lubonia wygrała 
przetarg na budowę wodociągu w ul. Kolonia PZNF. Pla
nowana realizacja do końca września br.
Firma”ANDER-87" Tomasz i Grzegorz Janaszak z Pusz
czykowa wygrała przetarg na budowę wodociągu w uli
cach Dolnej i Stawnej. Planowana realizacja do końca 
września br.
Modernizacje nawierzchni ulic i chodników:
Zakład Robót Drogowych Marek Dachtera po wygraniu 
przetargu przystąpił do modernizacji nawierzchni 
ul. Wschodniej na odcinku od ul. Żabikowskiej do ul. Ko
pernika. Ulica otrzyma nawierzchnię bitumiczną. Zakoń
czenie budowy do końca lipca br.
Przedsiębiorstwo Wielobranżowe „TOR-BRUK” Sp. z o.o. 
z Poznania wygrało przetarg na:

a) modernizację nawierzchni odcinka 
ul. Leśmiana (otrzyma nawierzchnię z be- 
tonowej kostki brukowej),
b) budowę chodnika z betonowej kostki ■  
brukowej w ul.'•Kurowskiego,
c) budowę chodnika z betonowej kostki 
brukowej w odcinkach ulic Kozińskiego i Miodowej,
d) modernizację chodnika w odcinku ul. Poniatowskiego. 
Planowane zakończenie robót do końca października br. 
Zakład Robót Drogowych Marek Dachtera wygrał prze
targ na budowę chodnika z betonowej kostki brukowej 
w ul. Karłowicza. Umowne zakończenie robót do końca 
października br.
Rozbudowa Przedszkola:
Przedsiębiorstwo FRANEX Franciszek Pietruszka z Po
znania wygrało przetarg na rozbudowę o jeden oddział ist
niejącego przedszkola przy ul. Osiedlowej. Planowana 
realizacja do końca października br.
Cmentarz Komunalny:
Zakład Robot Drogowych Marek Dachtera wygrał prze
targ na budowę drogi dojazdowej, alejki do kaplicy, bra
my wjazdowej oraz ogrodzenia tymczasowego, firma w ra
mach zamówienia wykona również roboty ziemne - kształ
towanie terenu w zakresie pierwszego etapu budowy cmen
tarza przy ul. Armii Poznań. Planowana realizacja do koń
ca września br.

Leszek Michalik Biuro Majątku Komunalnego

Sympatycznie żegnali się uczniowie klas szóstych ze 
swoimi nauczycielami i młodszymi kolegami w czasie 
uroczystego zakończenia roku szkolnego w Szkole 
Podstawowej nr 3. Każda z odchodzących klas 
zaprezentowała przy pomocy rzutnika multimedialnego 
swój „album rodzinny”, podsumowujący „szczenięce lata”, 
w którym znalazły
się zdjęcia od ŻEGNAJ „TROJKO”
pierwszego dnia 77
z wychowawcą, po ostatnią wspólną wycieczkę. Wszyscy 
obecni na uroczystości mogli zobaczyć, że maluchy, które 
przed sześciu laty zostały mianowane pierwszoklasistami 
bardzo wydoroślały! Za sześć lat spędzonych w „Trójce” 
odchodzący uczniowie z różami w rękach dziękowali 
swoim wychowawcom, dyrekcji szkoły i całemu gronu 
pedagogicznemu! Jak zwykle podczas zakończenia roku 
szkolnego i tym razem rozdano nagrody za osiągnięcia 
w nauce i medale za wyniki sportowe. Młodsze klasy ciepło 
żegnały szóstoklasistów programem artystycznym 
i kwiatami. Zgodnie z kilkuletnią tradycją wręczono też 
kolejne statuetki „Przyjaciela „Trójki” osobom dorosłym, 
szczególnie zaangażowanym w sprawy szkoły. W tym roku

otrzymali je z rąk 
p. dyr. Grażyny Leciej: 
Przewodnicząca Rady 
Rodziców - Mirella 
N o w a c k a ,  
W i c e b u r m i s t r z

KOCHANA!
Lechosław Kędra 
i członek Rady
Rodziców - Robert 
Mizerka. Obecni na tej 
miłej uroczystości 
honorowi goście:
Burmistrz
Włodzimierz Karczmarek, Wizytator Kuratorium Oświaty 
w Poznaniu-Aleksandra Rychlewska i Proboszcz Parafii 
św. Jana Bosko-ks. kanonik Karol Biniaś w serdecznych 
słowach życzyli szkole i jej wychowankom dalszych 
sukcesów, a wszystkim zebranym udanych i bezpiecznych 
wakacji. Przyłączamy się do tych życzeń! I.Szczepaniak

Wydawca:
A gencja  W ydaw niczo- 
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FIRMA “EKO-ADAM-S” USŁUGI 
KOMUNALNE I DROGOWE

Luboń, ul. Rejtana 10A 

OFERUJEMY:

Tel./fax (061) 810-34-82 
0507 156 785

•  Wywóz nieczystości stałych w workach 120 I 
oraz pojemnikach 110 1, 240 I, 1100 1

•  Profilowanie i równanie dróg gruntowych 
równiarką oraz walcem

•  Umowy stałe oraz zlecenia pojedyncze, 
faktury VAT

•  ATRAKCYJNE CENY, JAKOŚĆ, SOLIDNOŚĆ

PRACOWNIA KRAWIECKA 
KONFEKCJA DAMSKO - MĘSKA

Adres Firmy:
ZEN O N  R O S Z A K  uI- K o śc iu szk i 55 

W ŁAŚCICIEL 62-031 Luboń
tel. (0-61)810 31 56

WOD- POL
WK. GRZYWACZ Pozncr

Sprzedaż  i serwi s  POMP 
p r z e z w a j a n i e  s i l n i k ó w  
H y d r o - V a c u u m G r u d z i ą d z  
LFP Leszno,  GRUNDFOS,  
NOCCHI, EBARA, SALMSON.

woda, ścieki, paliwa, media spożywcze, dozowanie

60-406 Poznań, ul. Dąbrowskiego 239
kom. 505-794-050, 602-216-356, 603-650-761
www.wod-pol.poznan.pl tel./fax 847 53 74

B
A L

W N E TR 7A  OD PROJEKTU
W I 1 4  I  r V A - M  DO REALIZACJI

• SYSTEMY DRZWI SUWANYCH 
SZAFY, WNĘKI, GARDEROBY

. ZABUDOWA KUCHNI

Poznań, ul. Okulickiego 73
Informacje i zlecenia
tel. (061) 830 71 37, tel. kom. 0 501 308 373

S A L A  BA N KIETOW A
JAIN III SOBIESKI

Brycud,) Gierszewska  
WESELA, STYPY, 

KOMUNIE, CHRZCINY 
d la  I 2 0  o s ó b

tel.8-131 -963 
dom. 8 - 130-750 

kom 0 692 - 448 - 525
Luboń, Sobieskiego 126 A (u»

N A P R A W A
O B U W I A

Luboń ul. Żabikowska 
(wejście za pawilonem z farbami) 
pon. 12.00 - 17.00 
wt.-pt. 9.00 - 17.00 
sobota 9.00 - 13.00

HUKTOWMA
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

“W IR -BU D ”
62-031 Luboń, ul. Sobieskiego 115 

tel./fax (061)810 50 33
r \

mmi KRE1SIL , 

•o u t

Zapraszamy: pn.-pt. 7.00-17.00 
_______ sobota 7.00 - 13.00 [7d)

i r n r * i
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JADALNY 
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WYPEŁNIA  

ŻYŁY

KOŃCZYNA
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LUDZI

LANIE.
CIĘGI

KOBIETAf NISKA 
ALE SIL
NAMAWIAJĄ' 
DO ŚLUBU

VER@NA
MW/OS< ! Z A P R A S Z A  INA O R Y G IN A L N Ą

r iz z r .  w ł o s k ą  o k a z  in n e
D A N IA  O IJ IA D O W E

ZAPRASZAMY NA LUNCH  
PEŁNY ZESTAW OBIADOW Y 10  ZŁ  
PN.-PT. W GODZ. 12°°-15*°

SPRZEDAŻ INA WYNOS 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE

T E L  8-13-11-24  
0501-710-284

PA JO CEIYTRUM I PTR . Ż AISI KO  LI SK  A 6 6  
Z A P R A S Z A M Y  CODZIENNIE \ r “ - l2 ° °

HASŁO-
KUPON 1 2 3 4 5 6 7 8

Laureaci z porzedniego numeru: państwo: Agnieszka Jakubiak
(ul. 11-go Listopada, Luboń), Krzysztof Andrzejewski (ul. Sienkie
wicza, Luboń) i Paweł Sofczyński (ul. Żabikowska, Luboń). Nagro- 
dę-doskonałą pizzę odebrać można w restauracji „Verona” w „Pajo- 
Centrum”, już w dniu ukazania się „Echa Lubonia” . Rozwiązania pro
simy przesyłać na kartkach pocztowych. Zapraszamy do zabawy!

INFORMACJE Z USC
ŚLUBY

05.06.2004 Adamczak Karol Sławomir i 
Pakuła Donata Daria
Matela Wiesław i Polerowicz Katarzyna 
Maria
Różewski Paweł i Polakowska Izabela 
Barbara
Karabasz Robert i Idzikowska Natalia Anna
11.06.2004 Pluciński Zbigniew i 
Witkowska Karina Magdalena 
Danielski Jacek i Lemke Agnieszka Maria 
Więcek Paweł i Mosiężna Sylwia 
Świniarski Marcin i Wolska Patrycja 
Szefer Krzysztof i Wolarczak Izabela
12.06.2004 Lachowicz Witold Marek i 
Tumasz Małgorzata
Adamski Marek i Dominiczak Ewa Iwona 
Drajer Łukasz Stefan i Cholewa Joanna 
Jordanov Jordan Sebastian i Majewska 
Katarzyna Agata
Napierała Maciej i Sierek Małgorzata Anna 
Dogoński Przemysław Michał i Kuźma 
Agnieszka
19.06.2004 Micek Przemysław Michał i 
Kukla Joanna Ewa
Adamczak Michał Rafał i Wojciechowska 
Aneta Teresa
26.06.2004 Linów Krzysztof Lubomir i 
Kopczyńska Agnieszka Jolanta 
Kubiak Maciej Michał i Jura Magdalena 
Krystyna
27.06.2004 Janiszewski Jacek i 
Straburzyńska Renata Elżbieta

ZGONY
03.06.2004 Dymarek Marianna lat 88
04.06.2004 Smolarek Jerzy Jan lat 67
10.06.2004 Stankowiak Cecylia lat 78 

Łuczak Kazimierz lat 68
11.06.2004 Majski Jan lat 86
12.06.2004 Sobierajewicz Kazimiera lat 84
15.06.2004 Stankowiak Helena lat 90
17.06.2004 Konik Halina Władysława lat 
75
21.06.2004 Poprawka Stanisława lat 75 

Rogucka Zofia Teresa lat 78
22.06.2004 Muszak-Heidt Marta lat 93

e n t o y ^
o

USŁUGI POGRZEBOWE

te l./fa x  813 12 62, kom . 0 606 39 46 75 
62-030 L u b o ń , ul. O k rze i 1

- Sprzedaż trumien 
-Wypłata ZUS 

- Pełen zakres 
- Niskie ceny

24 h

U SŁ U G I
P O G R Z E B O W E

SPRZEDAŻ TRUMIEN, TRANSPORT ZWŁOK

LUBOŃ, ul. WIŚNIOWA 1
24 h tel./fax 810-44-76, kom. 0602-256-586
Firma oferuje k o m p lek so w y  w achlarz u słu g :

- profesjonalną i szybką realizację wszelkich formalności 
pogrzebowych zgodnie z życzeniem klienta

-sprzedaż trumien i urn
- odbiór zmarłego z domu (szpitala)
- przechowywanie w chłodni
- sprzedaż wicńcy wraz z dostawą na miejsce
- godną oprawę ceremonii pogrzebowych (kremacja)
- organizację międzynarodowego trans|)ortu zwłok
- sprzedaż nagrobków wraz z montażem



M&M PLAST POZNAN
ul. Malinowa 1 62-032 Luboń 

tel./fax (061) 813-01-62

R U R Y  I K S Z T A Ł T K I  P V C , P E  
KANALIZACYJNE, WODOCIĄGOWE
BATERIE, BIAŁA ARMATURA

G R Z E J N IK I I O S P R Z Ę T

OKNA, DRZWI 
PARAPETY PVC

Pforis
KOMPUTERY POWOLNEJ KONFIGURACJI

m s m t u  m w
S R . KO M PU TER Y  
^  D RU KA RKI 
^  MONITORY  
X  A K C E S O R IA  
^  S IE C I  

Luboń OPROGRAM O W ANIE
ul. W ojska Polskiego 3a 
tel./fax: 8 9 3 -2 6 -3 3

CZYNNE OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU W  GODZ. 10.00

S P R Z ED A Ż
NAPRAW A
M O DERN IZACJA
www.masterbłt.poznan. pi 

biuro@mastert>łt. poznan.pl 
Luboń 

ul. K ościuszk i 1a 
tel./fax: 813-10-69  

18.00, SOBOTA 10.00 -14.00

•  23 miejsca noclegowe
•  9 komfortowych pokoi i dwa 

apartamenty z nowoczesnym 
wyposażeniem

•  parking

flENlLEX
★ ★ ★

HOTEL
RESTAURACJA 

61*312 Poznań-Szczepankowo 
ul. Spławie 43 
tel 061 8705 902 
faz. 061 8798 930 
www.hotel-henlex.com.pl

spokojne otoczenie i duży 
teren zieleni 
sauna fińska 
restauracja dla 140 osób

Organizujemy
Wesela, komunie, bankiety, szkolenia 

spotkania biznesowe oraz 
inne spotkania okolicznościowe

Dla N owożeńców luksusow y apartam ent g ra tis !

S K L E P  S P O Ż Y W C Z O  -  P R Z E M Y S Ł O W Y

codziennie 
do godz. 23°°

c z y n n y
w e

w s z y s t k ie
ś w ię ta

pn. - sob. 
600 - 2300 
niedziela
8°° _ 2 3 oo

A nna W iśn iew sk a  
L uboń, ul. 1 Maja 20

- a rtyku ły  spożyw cze  - a lkoho le
- w yro by  ty ton iow e  - w a rzyw a , ow oce
- chem ia  gospodarcza  - art. pap ie rn icze

W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY PIECZYWO oraz 
WYROBY CUKIERNICZE FIRMY /\ NOWAK

KOMPUTERY

SPRZEDAŻ - SERWIS 
- MODERNIZACJA 

PODZESPOŁY 
PROGRAMY - GRY

NAPEŁNIANIE CARTRIDŻY 
DO DRUKAREK RÓŻNYCH TYPÓW

c@fe internet
b i k o  n i c ( i i c @ W | ) . | i l  

te ł. 8  102 187 
Luboń, Dqbro\vskicgo lin

U
OO -%/-vOO 

-  20

SKLEP ZOOLOG ICZJNO 
• WLDKAKSKI

poleca:
- ryby akwariowe,
- pełen asortyment pokarmów 

dla ryb, ptaków i gryzoni,
- duży wybór sprzętu wędkarskiego
czynny:

pn. - pt. 10°°-18“  sob. 9“ -14“  

Luboń, ul. Żabikowska 56

GABINET
KOSMETYCZNY

"MAUGO"

Czynne:
pn. - pt. 11"° - 20“  

sob. 9“ - 15“
Luboń

ul. Pułaskiego 28 
tel. 665 91 75, 
0503 976 832

http://www.hotel-henlex.com.pl


KWIATY, KWIATY, KWIATY
Kwiaty są najpiękniejszą dekoracją i wyrazem pamięci. Mogą być 
„żywe”, albo sztuczne, cięte i doniczkowe. (W zależności od tego, 
do czego m ają służyć.) W każdej sytuacji warto wybrać się po nie 
do lubońskiej „Krainy Kwiatów” . Kupicie tam Państwo nie tylko 
kwiaty cięte, sezonowe kwiaty balkonowe (begonie , pelargonie 
i surfinie) ale także szeroką gamę pokojowych roślin doniczkowych 
(ze wszystkich szerokości geo
g ra fic z n y ch ), ozdobnych  
z kwiatów i z liści. Znajdziecie 
rośliny łatwe w uprawie i te, 
które wymagają znacznej tro
ski. (Dla wytrwałych miłośni
ków domowej zieleni.j.Jest do 
Państwa dyspozycji wielki wy
bór ozdobnych „opakow ań” 
dla roślin doniczkowych, są 
odżyw ki, specjalne nawozy 
i środki ochrony roślin. Jak 
przystało na „Krainę Kwia
tów” w ofercie są także (na za
mówienie) bukiety, wiązanki 
okolicznościowe i wieńce.

K R A INA
KWIATÓW

Luboń, ul. i i  Listopada 100 
D E T A L - HURT  

ROŚLINY DONICZKOWE 
KWIATY CIĘTE 

KWIATY SZTUCZNE, 
WIEŃCE 1 WIĄZANKI 

_______POGRZEBOWE______

„Kraina Kwiatów”
(Luboń, ul. 11-go Listopada 100) 
w czasie wakacji zaprasza od 
pon. do sob. w godz. 10.00-18.00, 
(w niedzielę nieczynne).

WiitildUlłmt

niskie czesne - tylko 140 zł 
stypendia naukowe i socjalne 
kameralna I przyjazna atmosfera 
klasy terapeutyczne - dla uczniów 
z dysgrafią, dysleksją, itp.

Policealne Studium Informatyczne
- dyplom technika informatyka
- certyfikat NOVELL'a

L specjalizacje w trybie rocznym

niskie czesne
indywidualne podejście do słuchacza 
zaświadczenia do ZUS i WKU 
NOWOŚĆ: grupy internetowe

LICEUM
OGÓLNOKSŻfAtCĄ 
im. ppłk. TB lęffflW fT le

WWW.Studium.pl w w w .liceum kiedacza.poznan .p lWWW.Canva.pl

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 27, tel. (61) 810-22-78, tel./fax 810-20-46
POZNAŃ, OS. BATOREGO 101, tel. 824-16-51, tel./fax 824-16-71, kom.600-447-886

http://WWW.Studium.pl
http://www.liceumkiedacza.poznan.plWWW.Canva.pl

